
Nr, 99. Rok X I.
Ceny prenrraieraty.

We Lwowie; miesięcznie 2  Kor., 
za couzienną d w u k ro tn ą  dostawę 
do domu aopraca srę 60  halerzy.

Z p rzesy łką pocz,. w k raju  
i m onarch ii:

mleszcz. 2  K, 5 0  h.
kwartał. 7K, 5 0  h- 
rocznie 3 0 *̂  — h.

2 2-krot, 3  K. — h. 
wysyłką 9  K. -  ii. 
pocztowi 36 Ki _ h#

W Niemczech: miesięcznie 4 Kor. 
W innycn państwach Związku po­
cztowego m ie s ię c z n ie  5  Koron. 
Zmiana adresu pocztowego * 0  hal. 
Redakc ya, Administracya, D rukarna 
Lwów, ulica Chorażczyzny 17—19.

L\vó*\ czwartek 1 marca 1906.

w y c - i w w t ó l  A  r a z y  d z k s a m i e

Wydanie poranne,
Ceny ogłosztn .

O groszem a (inseraty; za I wietrz
petitowy lu t ‘ego miejsce 2 0  ho!. 
N adesłane  za wiersz petitowy lud 
jego miejsce 8 0  halerzy. 
N ekrologia za v/iersz petit. eO hal. 
D oniesienia o ślubach, zaręczynach 
i t. p. wiadomości po 1 Kor. za wnei. z. 
D tobne  og łoszen ia  za wyraz 5 h. 
najmniej 6 0  halerzy. Wyrazy grup- 
szem pismem liczą J ę  podwójnie.

Ceny oddzielnych num erów : 
Nr. pepołudn 6 h. z przesyłką 1G t. 
Nr..poranny 4  h. z przes; łką 6 h. 
Drobnych rękopisów nic zw raca się.

Rękopisy i listy w sprawach redakcyjnych należy adresów«C do: Redakcyt S łow a r o b s k J  we Lwowie. — Listy w spraw ich przedpłaty i oobiuru pisma, ogłoszenia i reklamacye 
uprasza się nadsytaC pod adresem : A dm inistracya S łow a Polsk iego  we Lwowie. — Adres dla telegramów': S<owo Lwów. — Nr. telefonu Redakcyi 541, \dniii.istracyi

W jdaw es: inżynier W A C Ł A W  WOL81U. 2» &dslf ".er naczelny: KYGMItiMT W A 8 0 .E W S K Ł

y  a i e a d a r z  l w o w s k i .

Czwartek, 1 marca.
Ik riio n a . Rzym.-kat.: D ziś: Albina 3 . Ju iro : Sym- 

plicynsza. — Gi -kat. D zil: 16 Pamfyłyja /lucz. Jutro: 17 
Fteodora M. — Słow iański: Dziś: Budzisława. Ju tro : Ra­
dosława.

Wschód słońca 6’16, zachód 5‘00.
P u c i ą s i  k o l e jo w e  odenouzą ze Lwów a z dworca 

głównego, (czas śroakowo-europejski).: do K rakow a S’25‘ ,
8-35, 2‘50*, 6 _5. U , J2j45*, ( (15; uu Rzeszowa 4‘10; do 
P odw ołoczysk 6’30, 1055, 2", 9, 1105; do Czerniowiec 
615, 920 2A0*; I0'40, 251*; do K ołom yi: 5 50: co S try­
ja: 11*1 D; do L a w o u n e g o : 7 30, 2 55, ń ^5: cc. S am bora: 
9 00, 420. 10 55; ao ja w o ro w a : 6 5 5 ,5  28; do Rawy 7'30; 
11*15 do B ełżca: 11TE; P o rą g i posp opatrzone gwiazdką, 
nocne (od 6 wieczór do 5‘59 rano) drukowane czarno.

M u z e a  I  e tb l ia te W i.  O ssolineum : Biblioteka w d. 
puwsz. od 1 1 -2 ; muzeum w dni powsz. (prócz poniedziatku 
od 9—i nadto we w torek i piątek od Ó—5, w niedzielę 11—1. 
Biblioteka Uniwersytecka otWcrta codz. od g. 8—1 i oa4 —7* 
Muzeum Dzieauszyckicn, (Teatraina 18; w niedz. 10—1 
w dni powsz. 10—’ za zgłosz. — Biblioteka Poturzy- 
cka (lir: Dzieduszyckich, i ica Kurkowa 1. 17) zamknię- 
ta  ̂ do kwietnia bież. roku. — Muzcarfl przem ysłow i 
oJwarte w dni pow szednie (prócz poniedziałku) od g. 9—2, 
w święta od 10—1. Uiul.oteka Baworow^kicli (Ujejskiego 
i) otwarta couzien od 8—1 przedpoł. iibi. Pawlikowskich 
(1 r^iciego Maja 5) środy, sobo t' i niedziele od 11—12. 
— Bjbl. Politechniki w święta, niedziele i poniedziałki od 
11— 1 wi n n e  anie .0—1 i i—S. — Biblioteka Tow. Szew­
czenki (ul. Tzarnieckiego 26) 2—6 (prócz niedz. i św. ru­
skich;. — Bib1 iNarodnego Domu (Teatraina 22) we wto­
rki, środy, piątki, soboty 9—2.7, 3 —o. — Biblioteka gminy 
wyznaniowej izraelickie (ul. św. S.anisława 1. 5) otwarta 
codziennie z wyjątkiem piątku i soboty od g. 5—8 wie­
czorem.

W y s ta w y  s t a l e .  Io w . przyjaciół sztuk pięknych 
(Muzeum przemysłowe) cod2 od g, 10—5. O płata óO h., 
w nieaz. 30 h.

T e a t r  m i e j s k i .  Dziś: „Lohengrin", opera w 4 
/jjrtoHn Wasnenp., występ M. Boyi'r i A. P M. ivs •* i : 
Ju iro : „w ujaszek W ania ', sztuka w 4 aktach Czechowa.

w a c z y iy  i  w fcK łatfe . W y k ł a d y  p o w s z e c h n e :  
pro,'. M. R aciborski: „O pocnodz :niu ga\unkóvv“ (Długo- 
sza 8) o 7 w. — S z k o ł a  n a u k  p o l i t y c z n y c h  (szkoła 
św. Jadwigi) dr. G. Roszkowski: „7arys p ra.ta narodów 11 
o 7 w.

Z w i ą z e k  n a u k o w o - i i t .  (Teatralna 23) prof. 
E. Mc-rwin: „Psychologia dram atu1* u 8 w.

^ o s if c i l s e u l i i  1 z g r o m a d z e n i a :  Posiedzenie Rady 
niiejsklcj o 6 w. -- Dalszy ciąg walnego zgrom adzenia 
Tow. kredyt, ziemskiego o 10 rano. - Walne zgrom. Tow. 
ludoznawczego o 6 w. w sali XJV Uniw.

H n c l a

A więc kupiliśmy tram waj konny. Zajechał on na 
wczorajsze posiedzenie, zaprzężony końmi, na które 
z politowaniem patrzałby Babaczek —  sypiąc prócnnem
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L U D W I K  S T K V F U N L S O P s .

DZIWNA PRZYGODA
DOKTORA JEKYLUA ! MR. MYDL'A.

Przekład z angielskiego 
M. S-ej.

T o przem inęło, pozostaw iając lekką om dlałość, 
a gdy i ta  przeszła z kolei, zacząłem  spostrzegać dziw­
ną zmianę w tempie moich myśli, większą śm iałość, 
pogardę niebezpieczeństw , rozluźnienie wszelkich m oral­
nych więzów. Spojrzałem  po sobie —  moje suknie ob- 
wisaly bezkształtnie na skurczonych członkach, ręka, 
spoczyw ająca na moich kolanach byta żylasta i kosm a­
ta. Stałem  sie znowu Edwardem  Hyde. Przed chwilą 
byłem pewny poważania ludzi, byłem bogaty, kochany, 
stół zastaw iony do obiadu czekał na mnie w jadalnym 
pokoiu m ego domu a teraz byłem pospolitym  wyrzu­
tkiem ludzkości, ściganym , bezdomnym, znanym m or­
dercą, sądzoną pastw ą szubienicy.

Umysł mój zachwiał się, ale nie opuści! mię zu 
celnie. Zauważyłem to  już niejednokrotnie, ż.e gdy się 
znaidowalem w mojej drugiej postaci, władze moje zda- 
vały się zaostrzać, a duclt nabierać bardziej prężnej 
•iastyczności. Tąk więc stało  się, że tam , gdzie Jekyil 
nyiby może uległ, Hyde wzniósł się do w ysokości mo­
mentu. Moje lekarstw a Dyły schowane w jednei z szaf 
nego gabinetu, ,ak je w ydostać ? O to  problem at, który 
^-ciskając dłońmi skronie) postanowiłem  rozwiązać. Drzwi 
L boratoryum  sam zamknąłem. Gdybym odw ażył się 
,vejść przez dom, moja własna służba w ydałaby mię 
szubienicy. Widziałem, że muszę użyć innej ręk. i po 
myślatem o Lanyon’ie. Jak doń dożrzeć? Jak  przekonać? 
Przypuściwszy, że nife pochwycą mię na ulicy, w iaki

po szynach, zjedzonych rdzą, których kawałek przyda 
się do aichiwum , jako zabytek pierwszej szyny tram w a­
jowej na bruku lwowskim, reszta zaś wystarczy na opła­
tę  tego, który odw aży się podjąć usunięcia tego bez­
użytecznego żelaziwa z ulic Lwowa.

1 chociaż tram waj koszlawy, a  konie dychawiczne, 
siedział na nim z gęstą, pew ną miną reprezentant „So- 
cieta Triestina T ram w ay", bo pewny był wygranej. 
Gm na lubi robić „d o b re 11 interesy. W prawdzie na po­
czątku dyskusyi . zrzedła trochę mina Tryesteńczykowi, 
bo nam nożyło się opozycyonistów, że zdaw ało się, iż 
spraw a znów pójdzie ao  kosza, ale były to  tylko mi­
mowolne odruchy przy ostatecznym  targu —  niepewne 
próby w ytargow ania czegoś, chociaż się jest pewnym, 
że przeciwnik nie spusci.

Dziwna bo jest ta  spraw a wykupna tram waju kon­
nego. Pisaliśm y o niej dawmej obszernie, wykazywali 
m ałą w aność rupieci. Zdanie to  widać podzielał m agi­
strat i w iększość Rady m iasta, bo w październiku 1903 
uchwalono znaczną w iększością przystąpić do kupna 
tram waju na zasadzie ceny 600 .000  kor. W obec tego 
stanow iska, zmiękli Tryesteńczycy —  i juz w czerwcu 
1904 dawne swe żądanie 1,050 .000  Ko r , zniżyli do
9 00 .000  Kor. Lecz i nad tern żądaniem  przeszła Rada 
miejska do porządku dziennego. Aż oto w styczniu b. r. 
wyłonił się w Radzie wniosek nawiązania rokow ań 
z Tryesteńczykam i i w niespełna miesiąc subkom itet 
Kormsyi elektrycznej, złożony z r r , dra Byka, d ra Cie­
sielskiego i Schayera, wyjednał to , że Tryesteńczycy 
zgodzili się na 9 40 .000  kor., co wraz z uqdatKami wy­
niesie prawie milion koron. Skok trochę za wielki, aie 
już zrobiony i cofnąć się nie da.

W czorajsze posiedzenie, z początku przy pustych 
fotelach, zaczęło ożywiać się tak, że liczba radnych 
doszła do 80, a do  głosow ań.a, do g. 9 l/s dotrw ało 
»e«7C7'  64 radnych, cr rzad!»o s«ę -.zdarza P rzebieg je 
go był następujący:

W czorajsze posiedzenie Rady m. otw orzył prez 
Michalski przy dość słabym kompiecie członków —  w nie­
obecności pow ażnego przeciwnika wykupna tram waju 
konnego, tw orzącego pierwszy punkt w czorajszego po ­
siedzenia, dr. Aschkenasego.

Spraw ę wykupna tram waju, znaną już z licznych 
notatek kronikarskich, referow ał r. Schayer, przedsta­
wiając „korzyści", lakie czekają m iasto z wykupna tej 
starej tandety W dalszym ciągu przedstawił referent 
koleje wykupna tram waju od r. 1903, kiedy to  Rada 
m. uchwaliła kupić tram waj za najwyższą cenę 600 .000  
kor. O d tego czasu zaczęła k a a a  zm ieniać swe zapa­
tryw ania —  aż wreszcie na komisyi uchwalono kup;ć 
tram w aj za blisko milion Kor., aczkolwiek w ofercie 
z r. 1904 Tow\ tryesteńskie żądało tylko 9 0 0 .0 0 0  kor.

sposób mogłem znaleźć się w iego obecności? i w jaki 
sposób, ja, nieznany i niemiły gość, zdołam  nakłonić 
słynnego doktora, aby splądrow ał gabinet sw ego kolegi, 
dr. JekylTa? W tem przypom niałem  sobie, że pozostała 
mi jedna z cech mej pierwotnej osobistości: charakter 
m ego pism a. A gdv raz błysła mi ta  zbaw cza iskra, 
droga, jaką należato postępow ać, rozświetliła się prze- 
dem ną od krańca do krańca. Niezwłocznie zatem , ogar­
nąwszy moje suknie, jak umia'em najlepiej, wsiadłem do 
przejeżdżającej dorożki i kazałem się zawieźć do pew ne­
go hotelu przy ulicy Postland, któiej nazwa utkwiła mi 
przypadkow o w pam ięci. Na mój widok (co praw da, 
dość komiczny, jakkolwiek tragiczne fatum  unrywało się 
w tych szatach) woźnica nie mógł pow strzym ać swej 
wesołości Zazgrzytałem  nan zębam i z taką pieKielną 
furyą, że uśmiech zam arł mu na twarzy —  szczęściem 
dla niego —  ale Szczęśliwiej dia mnie, bo  jeszcze chwi­
la, a  byłbym go z pewnością ściągnął z  kozła.

W chodząc do hotelu, powiodłem w o k o Io  wzrokiem 
tak  ponurym , że wszyscy służący zadrżeli. Ani jednego 
spojrzenia nie Ośmielili się wymienić między sobą w m o­
jej obecności, ale pokoi nie słuchali mych rozkazów , za­
prowadzili mię do osobnego gabinetu i przynieśli żąda­
ne przybory piśmienne. Hyde w niebezpieczeństwie ży­
cia pył isto tą nową ala mnie: w strząsana niezwykłym 
gniewem, napiętym  az do m orderczej furyi, radującą się 
lubieżnie zadaw anym  cierpieniom. Aie była to  istota 
p rzeb ieg ła : um iała opanow ać sw ą wściekłość wielkim 
wysiłkiem woli jj ułożywszy więc swe dwa ważne lis ty : 
jeden do Lanvon’a, drugi do P oo ie 'a  i chcąc się upew­
nić, że je rzeczy w iśc i wysiano, kazał je naaać jako li­
sty polecone.

Załatwiwszy się z tem , Hyde przesiedział całą re ­
sztę dnia przy płonącym kominku, w tym osobnym  ga 
binecie, gryząc paznogeie. Tu jadł obiad, samomy 
w obliczu swej trw ogi, spoglądając na usługującego mu

Referat swój zaKończył r. Schayer następującymi wnio­
skam i :

I. Uchwaia się zakupić przedsiębiorstw o kolei kon­
nej, w łasność Tow arzystw a „Societa Triestina Tramway “ 
dotychczas stanow iące, pod warunkam i w o fercie tegoż 
Tow arzystw a z dnia 16 lutegc 1906 zawartymi, a to 
w szczególności: koncesyę, wszystkie tory, cały inwen­
tarz, jako to :  konie, wozy i inr.e przybory, wedle stanu 
inwentarza z dnia 1 stycznia 1906 za cenę 765 .000  k., 
tudzież realność przy ul. Bema 1. k. 861 A’.* z \vszy,-.tki- 
mi gruntam i i Dudynkami za cenę 175.000 ko t., razem
9 4 0 .000  kor. 11. Upoważnia się organy wykonawcze 
do zaw arcia form alnego kontraktu kupna-sprzedaży na 
zasadzie wymienionej oferty i do odeorania całego przed- 
siępiorstw a w fizyczne posiadanie imieniem gminy m ia­
sta. III. P rzekazuje się komisyi elektrycznej organizacyę 
ty-mczasowego zarządu zakupionego przedsiębiorstwa 
z tem, że urzędnicy i służba na razie tylko prow izo­
rycznie m ogą być ustanowieni. IV. Upoważnia się nu- 
misyą elektryczną i sekcyę finansową do uzyskania ceiem 
sfinansowania tego kupna, potrzebnej pożyczki.

Nad w nioskami r. Schayera zabrał głos. r. N e u- 
m a n, dziwdąc się, że Rada tak pospiesznie stara się tę 
spraw ę przeforsować, aczkolwiek już ‘dawniej zapadła 
uchwała, aby nie dawać za tram waj więcej jak 6 0 0 .ObO. 
Mówca przestrzega przed tym interesem, który może 
przynieść miastu wielkie szkody.

W obec tego mówca staw ia wniosek przejścia nad 
ofertą Tow'. tryesteńsk.ego do porządku dziennego.

R. G u b r y n o w i c z  przypomina, że istniała po­
dobna opuzycya, jak r. Neum ana, przy zakupnie g a ­
zowni, która przecież opłaciła się. K ontrakt zawarty
przed 26 laty z Tow. tryesieńskiem  jest dia nas tak
niekorzystny, że trudno będzie wygrać spraw>ę krzyżo­
wania szyn. Jest za w-nioskiem komisyi.

R dr. D w e r n i c k i  po skrytykowaniu drukow a­
nego eiabo. atu kom isy., z k tórego niczego nie można 
się dowiedzieć, wyraził żal, że wszystkie ważne sprawy, 
idące w dziesiątki tysięcy i krocie, załatwia się z nożem 
na gardle. Tow. tiycsteńskiem u podobało się dać :er- 
min do jutra, a Rada z lekkom yślnością, z pospiechem, 
nie zoadawszy porządnie spraw y, nie m oże załatwić te ­
go  kupna. W obec tego mówca imieniem „lewej strony" 
Rady, staw ia wniosek, aby dla tej ważnej sprawy zwo­
łać osobne posiedzenie.

Tu zauważa prez. Michalski, że terminu tego I-go 
m arca nie trzeba brać tak ściśle, że Spółka tryesteńska 
poczeka jeszcze tydzień lub dwa.

R. dr . R o s z k o w s k i ,  przem awiając w kwestyi 
formalnej, jest przeciwny odroczeniu, spraw a jest dość 
znana a za tydzień nie wyświetli się więcej.

Wniosek dr. Dwernickiego upadł.
a—m —wamtsąm— — ——— «— mm ■upi— w—— —     y i  mggmjĝ

keinera, jakby po przez drżącą mgłę. Potem , gdy noc 
zapadła zupełnie, wcisnął się w kąt zamkniętej dorożki 
i kazał się wozić tam  i sam po ulicach m iasta. On -  
m ówię, nie m ogę powiedzieć —  ja. T o  d /.ecko  pieaieł 
nie miało w sobie nic ludzk iego : nie żyło w nim nic, 
prócz strachu i nienawiści I gdy w końcu, widząc, że 
woźnica zaczyna coś podejrzywać, odpraw ił dorożkę 
i ośmielił się iść pieszo w tych niedostosowanych su­
kniach. przedm .ot jakby znaczony palcem dla ogólnej 
uwagi, wśród ttumu nocnych przechodni, te dwie ni­
kczem ne nam iętności szalały w nim jak burza. Szedł 
szybko, ścigany strachem , mówiąc sam d c  siebie, sk ra­
dając się chyłkiem mniej uczęszczanemi zaułkami, licząc 
minuty, dzielące go jeszcze od oółnocy. Raz jakaś ko ­
bieta zaczepiła go , ofia-ując, o ile sobie przypominam, 
pudełko zapałek. Uderzył ją w tw arz i uciekła.

G dy oprzytom niałem  trochę w mieszkaniu La- 
nyon a. w stręt i zgroza, jaką budziłem w moim starym  
przyjacielu, dotknęły mię może cokolwiek. Nie wiem. 
Była to  w każdym razie kropla w morzu obrzyazenia, 
z jakiem spoglądałem  na minione godziny. N agła zm ia­
na zaszła we mnie. Już nie lęk szubienicy, ale zgroza 
pozostania Hyde’m, szarpała mię. Jak przez sen słucha 
łem potępiającego w y n k u  Lanvon’a, jak przez sen wró 
ciłem do sienie, do ,nego własnego aornu i położyłem 
się do łóżka. Spałem  po wyczerpaniu poprzedniego dnia 
snem głębokim i ciężkim, którego naw et dławiące mit 
senne zm ory nie zdołały przerwać. Obudziłem się ranc 
drżący, osłabiony, ale wypoczęty. WTciąż strachem  i nie­
nawiścią przejm owała mię myśl o zwierzęciu, drzemią.- 
cem we mnie i nie zapomniałem przeraźliwych niebez­
pieczeństw dnia w czorajszego, ale byłem znowu u siebie, 
we własnym domu, miałem wszystkie moje m edykam en­
ty pod ręką i' wdzięczność za moje ocalenie jaśniał? 
tak silnie w mej duszy, ze blask jej przem agai u.eoma 
blask nadziei, (D ok. nast.)
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R R a w s k i  przypomina, ż.e miasto przed 26 laty 
sadziło, że zrobiło dobry interes, że „wykiwało : obco ­
krajowców. Tymczasem stało się inaczej. Tryesteńezycy 
wybrSji sobie najlepsze linie i zrobili dobry interes. 
•Mima. żądana przez Tow. tryesteńskie, nie jest za dużą. 
Mówca jest za wnioskami referenta.

ii. M a k u s c li nie wiuzi w kupnie tram waju 
wielkiej korzyści Krzyżowanie, ten główny argum ent, 
można zastąpić w nowych uniach kolei elektrycznej prze­
siadaniem. W budowie nowej limi kolei eiektr. w miej­
sce obecnej kolei konnej, w ul. G ródeckiej widzi mówca 
konkurencyę, dla istniejącej linii i d latego sądzi, że rma- 
sio nie z.robi interesu. Kwota 940 .000  kor. jest za 
dużą. dlatego nie należy kupować tram waju konnego, 
ale budować nowe linie tram waju eiektr i stw arzać 
iryesteńczykom konkurencyę.

R. 1 h n a t o w i c z nie uważa załatw ienia tej spi a- 
wv za pospieszną, bo ciągnie się ona 4 lata i była już na 
wszystkie strony przenicow aną. Przypom niaw szy sp ra­
wę wykupna gazowni, której przed laty był referentem , 
przestrzega, aby i teraz tak nie roDić, bo im później 
będziemy kupować, tern drożej zapłacimy.

R. M o k r z y c k i  (g łosy : ah) pyta, jaka jest o s ta ­
teczna cena wykupna. P o  wyjaśnieniu prezydenta, ośw iad­
cza się mówca imieniem dzielnicy III za wykupnem 
tramwaju. Przy tej sposobności zaznacza mówca, że 
za starą tę ruderę płacimy tylko 340 .000  kor. bo tyle 
tyiso warta, resztę zaś płacimy za ten ładny kontrakt, 
który zawarliśmy przed 26 laty. Przez przekształcenie 

ni i kornej na elektryczną, podniesie się lll dzielnica, 
dziś zaniedbana. W końcu m ów ca prosi o przyjęcie 
j-g o  wniosku, „aczkolw iek żadnego wniosku nie staw ia". 
(Śmiech, oklaski).

R dr. L i 1 i e n, aczkolwiek tow arzysz jego tak 
jak on przeciwny wykupnu fdr. Aschkenase) opuścił go 
i nie przyszedł dziś, m ówca mimo to ośm iela się przy­
toczyć sam kilka argum entów, przem awiających za tern, 
że kupno tram waju konnego nie jest interesem dobrym .

Obowiązkiem  m iasta jest dbać o równom ierny ro ­
zwój wszystkich dzielnic, i jeżeli jedna dzielnica ma już 
linie tram wajowe, budować nowe linie. Co do tego nie­
szczęśliwego krzyżowania, spraw a ta  jest do wygrania, 
co już przedstawił w obszernym  referacie syndyk miej­
ski. Mówca w yraża zdziwienie, że w artość nie tylko 
przedsiębiorstwa, ale naw et realności podniosła się i to  
w przeciągu tak  krórkiegu czasu. Stw orzenie nowej linii 
na miejscu w ykupionego tram waju będzie kosztow ało 
gminę 2 mil. 2 kroć i bęaziem y za to  mieli 4 i pól 
uliii. tram waju, a za tą  sam ą cenę, możemy mieć 9 klrn. 
nowej linii. Nic nas nie przynagla do kupna. M ożemy bu­
dować przez 23 lata nowe linie a potem  wziąć się do 
tram waju konnego, który nam przypadnie za darm o. 
W obec tego mówca staw ia wniosek przejścia nad ku­
pnem tram waju do  porządku dziennego.

R. dr C i e s i e l s k i  oświadczył się za wykupnem 
tramwaju konnego, przedstaw iając znane już koleje tego 
wy kupna.

R. R i e d 1 w yraża żal, że niema na posiedzeniu 
dr. Aschkenasego, bo może byłby dał się przekonać, 
wiele bowiem argum entów  przym awia za wykupnem 
tramwaju. Tak kom isya prawnicza, jak i sekcya finansowa 
oświadczyła się za wykupnem, wobec tego i Rada po 
winna podzielić to  zapatryw anie.

R. W c z e 1 a k jest zdania, ażeby ko rzyśc i, jakie 
ciągną obcy z tram w aju, płynęły do kasy miejskiej, ra ­
d /i więc nie czekać z wykupnem, bo później drożej za­
płacimy.

R C z a r n e - c k i  przypom niał zapatryw ania naj­
tęższych prawników tej sali, że kwestya krzyżowania 
szyn, ten największy argum ent kupna, jest do wygrania, 
wobec tego m aw ca radzi przystąpić do tego procesu, 
u leżeli Rada chce kupić tram waj, radzi dać za niego
775 .000  kor.

Ponieważ do głosu zapisanych było jeszcze dzie­
sięciu mówców, a  to  rr  Matcowicz, d r Dwernicki, Feld- 
stein, dr. Rutowski, dr. Lówenstein, Blumenfeld, Wali- 
cliiewicz, D z;eślewski, Pawiewski i dr. Lilien. uchwalono 
wybrać mówców generalnych.

Mówcą generalnym  przeciw wykupnu wybrany r. 
Walichiewicz, za kupnem dr. Lówenstein.

Pierwszy zabrał głos r. W a l i c h i e w i c z ,  przy­
pominając wielki wyzysk T ryesteńczyków ... którym  za 
to dajemy jeszcze gratyfikacyę. Cena 9 4 0 .0 0 0  kor. jest 
za wysoką i d latego mówca sprzeciw ia się kupnu, a na­
tom iast radzi budować nowe linie tram waju elektryczne­
go w dzielnicach, k tóre dotycnczas nie m aią tram waju. 
Prosi o imienne głosowanie.

R. dr. L ó w e n s t e i n  na wstępie swej dość dłu­
giej mowy polem izował z nieobecnym dr. Ascnkenasem 
z powodu jego artykułu, pom ieszczonego w jednym 
z dzienników o  wykuonie tram waju. W dalszym ciągu 
udowadniał mówca spraw ę krzyżowania —  już jest za- 
'fitwiona — bo gmina zawarła ugodę, k tórą trudno 
zerwać.

Bez wykupna tram waju konnego me m ożna my­
śleć o rozszerzeniu sieci tram waju. Z resztą tram waj 
onny nie jest interesem złym, bo podczas, gdy docho­

dy iego brutto  w roku 1898 wynosiły 2 6 3 .000  kor. 
w 1905 wynosiły już 3 84 .000  kor. Więc gmina, cho­
ciażby inwentarz tram waju nic nie był w art, musi zapła­
cić za prawo tram waju konnego, praw o, które w ygasa 
dopiero za 23 lata, tyie lat pozwala ciągnąć zyski z te ­
go przedsiębiorstwa.

Wobec tego m ówca prosi o przyjęcie wniosków 
referenta. P rzystąpiono do imiennego głosowania.

Za wnioskiem referenta głosowali r r . :
Bardasz. br. Battaglia, Beiser, Biecnonski, B ieiie- 

cki, R lum enfJd, dr. Caro. Chołodecki, tUecbulski, dr.

Ciesielski, Ciuchciński, dr. Dwernicki, Epler, Friedrich, 
Getritz, Gubrynowicz, Hauser, Hawranek, ar. Holzer, 
i ludec, lhnatowicz. Jaworski, Lang, ks. dr. Lenkiewicz, 
dr. Lisiewicz, dr. Lóewensiein, dr. Maiil, Makowicz, Mi 
kuliński, M okrzycki, Pawiewski, Pawiiszak, dr. Pisek, Pla- 
towski Podiowski, Próchnicki, Rappaport. R jtóski, dr. Reiss, 
Rie.dl. dr. Roszkowski, dr. Rulowski, Schayer, Schleyen, 
Seltenreich, Sklepinski, Śliwiński, S pieski, Stachiewicz, 
dr. Starzewski, Śzydłowski, Tliom, dr. W assung, Wcze- 
lak, Wiksel, W łodzimirski.

Przeciw wnioskowi głosowali r r :  Czarnecki, Hin-
gler, d r. Lilien, Neuman, Rewakowicz, Walichiewicz i 
Wencel.

R. Laskownicki wstrzym ał się od glosowania.
T a n  w i ę c  na 64 g ł o s u j ą c y c h  56 o ś w i a d ­

c z y ł o  s i ę  z a  w y k u p n e m  t r a m w a j u .
N a leni o  godz. 9 i trzy kw adranse odroczono 

posiedzenie.

Tow. kredyt, ziemskie.
W dalszym ciągu wczorajszych przedpołudnio­

wych obrad delegatów  T. K. Z. przem awiał del. dr. W. 
K o z ł o w s k i .  Mówca podniósł, że parceiacya postę­
puje z elem entarną siłą i należy ująć ją w pewne karby.
1 tu jest pole do działania dla Tow ., które powinno ba­
czyć, czy udzielanie jakiejś części hipotecznej na cele 
parcelacyi nie przyczynia się ao  upadku większej wła­
sności. S tanow isko dyrektorów  Tow. nie może być 
urzędniczem , ale obywatelskiem  i mówca sprzeciw ia się 
zmniejszeniu ich liczby, wyrażonem u przez poprzednich 
mówców, bo agendy Tow . z każdym  rokiem rosną. 
Mówca przeciwny jest rozszerzeniu kredytu na w łasno­
ści miejskie i małe wiejskie. Zadaniem  Tow arzystw a 
jest ochrona wielkiej w łasności, a  zadanie to  ze wzglę­
du na nowe przewroty doniosłe społecznie i narodow o, 
zwłaszcza we wschodniej Galicyi. W końcu sw ego prze­
mówienia przestrzegał mówca przed pow tarzającem i się 
w latach ostatnich proroctw am i o  ruinie większej w ła­
sności. Nie należy obaw iać się tych m ar, bo one są co 
najmniej przedwczesne i nieziszczalne.

P o  przemówieniu pow tórnem  del. Gniewosza, któ- 
lemizował z wywodami dr. Kozłowskiego i po wyja­
śnieniach dr. K ra ińsk iego— odroczono obrady do godz.
4 popoł.

Popołudniu od 4 do 6 ‘30 obradow ano potknie 
nad położeniem ekonom icznem  większej własności wo- 
Dec obecnej sytuacyi politycznej. Uchwalona na tern po ­
siedzeniu rezolucya odczytana będzie na dzisiejszerr. ja- 
wnem posiedzeniu.

Na wczorajszem  popołuaniow em  jawnem posie­
dzeniu, przem awiał p. K onopka, referent komisyi rew i­
zyjnej —  odpow iadając na poczynione w dyskusyi uwa­
gi —  poczem  przyjęto wszysikie wnioski komisyi rew i­
zyjnej (podane we wczorajszym popoł. num erze Słowa 
Polskiego").

Z porząaku dziennego rpferował dyr. f:r. R o z- 
w a d o w s k i  zm ianę regulam inu do szacowania hipo­
tek dla otrzym ania pożyczki z galic. Tow. Kredyt. 
Ziem. M otywy, które skłoniły zarząd do tych zmian, są  
następu jące:

W ostatnich czasach stosunki agrarne zmieniły się 
bardzo wybitnie —  cena ziemi podniosia się bardzo 
znacznie; —  gospodarstw a stały  się intenzywniejszemi, 
warunki zbytu produktów polepszyły się i ustaliły. Gdy 
nadto ruch parcelacyjny z jednej strony podnosi kapita­
łow ą w artość ziemi, z drugie] zaś zniewala dyrekcyę, 
do częstych uwolnień z pod hipoteki ciężących poży­
czek, nie raz znaczniejszych przestrzeni —  lub do roz­
działu pożyczek, dotychczas konkretalnie ciężących, na 
pojedyńcze maiątki, lub nowo pow stające folwarki —  
uważa dyrekeya, że zm iana regulaminu szacunkowego 
jest obecnie w skazaną. 1

Pomiiając niektóre drobne zmiany, więcei stylisty­
cznej natury, uważała dyrekeya za odpowiednie i \ ska­
zane, podnieść iloczyn podatkowy, przy udzielaniu po­
życzek bez oszacowania, a to , w obec doświadczenia, że 
w artość majątków w ypośrodkow ana na podstaw ie osza 
eowania prawie zawsze przekracza 300-krotny pouatek 
gruntowy. Podniesienie więc iloczynu nie naraża bezpie­
czeństwa hipoteki, —  natom iast ułatwia zaciągnięcie po­
życzki i umniejsza koszta.

D ruga ważną zm ianę w obecnie oDowiązającym 
regulam inie proponuje dyrekeya co do sposobu szaco­
wania budynków, M ianowicie odstępuje od dotychczaso­
wego sposoou osobnego szacowania budynków i dou- 
czania następnie ich wartości do wartości kultur, —  
lecz żądając szczegółow ego opisu i oszacowania budyn­
ków przez komisyę, żąau ocenienia maiątku razem z ou- 
dynkami, wychodząc z założenia, że budynki są  inte­
gralną częścią majątku, że m ajątek ma sw ą pew ną war­
tość, uwzględniając stan i ilość budynków t. j. że, je­
żeli budynków jest za mało, lub wr nieodpowiednim s ta ­
nie, m ajątek tern sam em  mniejszą przedstaw ia w a rto ść ; 
natom iast budynki zbytkowne nie oddziaływują dodatnio 
na w artość ziemi. Również zaznaczyć należy, że ceny 
parcelacyine wpływają na w artość m ajątków — w artość 
zaś budynków na te ceny żadnego v pływu nie wywiera.

Dla ewentualnego uproszczenia i przyspieszenia 
postępow ania licytacyjnego dyrekeya oznaczy, p_zy wy­
miarze prom esy, osobno w artość gruntów  i osoono 
w artość budynków.

W myśl tych wywodów przyjęto z małemi zm ia­
nami wszystkie postanowienia regulaminu, Drzy czem § 
12 zm ieniono o tyle, że zasadą szacow ania ziemi pod 
lasem nie może być w artość d izew ostanu i że wartość 
ta  nie może przewyższać 150 kio tnego podatku grunto 
wego na (X)dstawie ust, z 1869 r.

N a tern o godz 8 -30 odroczono obrady a c  Ązv
9-30. D o godz. 11 będą obrady poufne.

Z Rosy i i Zaboru
W ieści z  K ró lestw a .

B erlin . (Tel. wi.). "(Beri. Lokal Anzeiger" donosi 
z W arszawy, że z Łodzi nadeszła telegraficzna w iado­
mość, iż strajkujący robotnicy w fabryce Rychtera zw a­
bili na ulicę Radzyminską dyrektorą tejże fabryki nazwL 
skiem Katerle i dali do niego ognia. D yrektor został 
raniony ciężko w głow ę i praw ą rękę.

K raków. (TBK.). „C zac" donosi z W arszawy, że 
sensacyę wywołał onegdajszy nagły wyjazd ni u zwyczaj 
nym pociągiem generał-gubernatoia Skałłona do P eters - 
Durga. Wyjazd ten łączą z zapowiedzianem i obradam i 
Rady państwa w sprawie polskiej. Prawdopodobnie 
szem jest jednak, że Skałłona wezwano w sprawie wy­
borów, mianowicie co do term inu, na kieay wybory 
rozpisać w Królestwie Poiskiem .

P e te rsb u rg . (Tel. wł.). G enerał-gubernator Skalłon 
przybył tutaj. Przyjazd jego stoi w związku z zam ia­
rem  zniesienia stanu wojennego w Królestw ie, jakowż 
w yboram i do Dumy.

Łódź. (Tel. wł.). W zarządzie tutejszej gminy ‘ży­
dowskiej w ykryto nadużycia. Deficyt za lat 12 wynosi 
100 000 rubli. U tworzono kom isyę do zbadania ei 
sprawy.

S osn ow iec. (Tel. wł.). Zamieszkałych w Sosnowcu 
poddanych austryackich pp. Franciszka Śliwińskiego, 
S tanisław a G riinberga i Kazim ierza S teckiegó z ro zp o ­
rządzenia generał-gubernatora w arszawskiego skazano na 
wydalenie z granic Rcsyi bez prawa powrotu.

W arszawa. (Tel. wł.) W poniedziałek w cytadeii 
sąd wojenny rozpatryw ał spraw y: 1) Jana i Franciszka 
Czekalskich, oskarżonych o usiłowanie zabójstwa w dniu 
3 stycznia b. r. na osobie strażnika ziem skiego Giera- 
simenki w Będzinie. 2) M arcina Ziem ickiego, oskarżo­
nego o zabicie w dniu 5 stycznia r. b. strażnika Kozio- 
wa w Zawierciu.

O skarżonych bronili adw. przys. O skar Szeller 
i Fr. Now odworski.

W s z y s t k i c n  t r z e c h  o s k a r ż o n y c h  s ą d  
i w o j e n n y  s k a z a ł  na  k a r ę  ś m ; e r c i .

A m nestya.
Petersburg. (Tel. wł.). „Słow o" donosi, że w tych 

dniach oczekiwany jest mam test, udzielający am nesą i 
wszystkim więźniom politycznym i z n o s z ą c y  k a r ę  
ś m i e r c i .

Duma państw owa.
Petersburg. (Tel. wł.) P rzygotow ania celem otw,;r 

cia Dumy państwowej były początkowo tak robiomy 
aby Dumą_j!lo£ła s '?  zebrać już w połow ie m arca br., 
okazale, s.ę przecież, ze do tego term .nu nie podobna' 
skończyć wszystkich przygotow ań i dlatego też wy ar s- 
czono term in późniejszy, wskutek czego w kołach libe­
ralnych panuje wielkie niezadowolenie.

P etersburg. (Pet. Ag. tel.) Pod przewodnictwem 
ca ia  odbyła się wczoraj w Carskiem Siole narada, w kió- 
rej prócz ministrów wzięli udział także przewodniczący 
departam entów  Rady państwa i niektórzy jej członko­
wie. N arada trw ała 5 godzin, jednakże stojące na po 
rządku kwestye, jak reoganizacya Rady państw a i zm ia­
na ustawy o Dumie odpowiednio du manifestu z 30 
października, wcale nie przyszły pod obrady. Dalszy ciąg 
oDrad poa przewodnictwem cara odbędzie się w czasie 
najbłiź.szym. Oczekują tu, że do 10 bm. pojawi się ma­
nifest z ustaw ą o reorganizacyi Rady państwa i ze 
zm ianą postanow ień co do Dumy państwowej.

Car, którego za poźno informują.
Berlin. (Tel. wł.). „Russische C orresp ." otrzym ała 

z Petersburga następujące inform acye: P rezes ministrów 
hr. W itte złożył carowi raport o wypadkach w prowin- 
cyach nadbałtyckich i w spom niał w tym raporcie o eks­
cesach, jakich się dopuściła polieya i wojsko przy tłu­
mieniu rozruchów. W spomniał też hr. Witte, ze przy 
tłumieniu owych rozruchów straciła życie także znaczna 
ilość ludzi niewinnych, których rozstrzeliw ano masarni 
bez poprzedniej rozpraw y sądowej.

Car zganił to  postępow anie władz z powodu, i i  
dopuszczały się bezpraw ia i wyraził zdziwienie, że o tego 
rodzaju wypadkach dopiero teraz otrzym ał raport.

„Russ, C orresp ." dodaje od siebie następujący ko­
m entarz: „N ie wiadom o, co może wywołać większe 
oburzenie, czy zaślepienie cara, który nie wie o tern, 
że krew leje się w jego państwie, czy też kłamliwość 
przew rotna hr. W ittego".

D em okraci konstytucyjni w  n iełasce.
Petersburg. (Tel. wł.) Polieya petersburska w czo­

raj zam knęła biuro centralne dem okratów  konstytucyj­
nych, wskutek czego w tem że stronnictw ie panuje bar- 
azo silne rozgoryczenie przeciw policyi. Wszelkie prośpy 
o  otw arcie biura spotkały się z odpow iedzią odmowną, 
a deputacyi, wysianej do naczelnika policyi, wcale na 
wet nie przyjęto.

K ongres żydów .
Petersburg. (Tel. wł.). O dbyw ający się tutaj po ­

tajem nie kongres żydowski został wczoraj zamknięty. 
K ongres między innemi uchwalił przyjęcie jak najczyn- 
niejszego udziału w w yborach do Dumy, aby pozyskać 
zastępców  w tem zgrom adzeniu dla obrony interesów 
żydowskich.

Książę D olgorukow  na wstawienie s.ę Wittego ?o 
-tal wypuszczony na wolną stopę
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U jęcie rab u sió w  
H elsingfo rs. (TBK.) Na stacyę Kervo przybyły 

wczoraj cztery osoby, k tóre wydały się policyi podej­
rzanemu Ody chciano przybyszów aresztow ać, zastrzelili 
oni jednego żandarm a. Wreszcie uwięziono jednego 
z nich, inni zb:egli, ale później udało się i ich także 
uwięzić. a>ą to  młodzi ludzie, około lat 20. Powiadają, 
że należą do partyi rewolucyjnej. Znaleziono przy nich 
4000 rubli. Policya przypuszcza, ż.e pieniądze te pocho­
dzą z rabunku w kantorze rosyjskiego banku państw o­
wego.

O krucieństw a władz.
Londyn, ( le i .  wl.). Dziennik „T im es" otrzym ał 

z O desy depeszę, opisującą oKrutne postępow anie żol 
nierzy z mieszkańcami wsi Stanisławów w guberni: cher- 
sońskiej. Pod dowództwem  oficerów  policyjnych przy­
było do wsi 50 kozaków i 70 kanonieróu , którzy ochło- 
staii 18 chłopów. Jeden z chłopów zw aryow ał, kilku 
zcś jest wskutek ran umierających.

Pewien nauczyciel wiejski, widząc te okropne sce­
ny okrucieństwa, także zwaryował. Wieś dopuściła się 
f; Iko tego przestępstw a, ż.e w myśl ukazu z 24 giudnia 
..y brała tych reprezentantów  gminnych, jakich sobie ży­
czyła, a nie tych, kiórych życzył sobie naczelnik po ­
wiatu.

P ułkow nik  N olken działa !
P e te rsb u rg . (Tel, wł.). „N ow osti" donoszą, ż.e 

mianowany czasowym generał-gubernaiorem  tomskim 
b. oberpolicm aister warszawski, pułkownik Nolken, ro-
2.winąl nadzwyczaj energiczną działalność, której, mięuz.y 
innc-mi, przypisać należy usunięcie w przeciągu 48 go­
dzin z granic Syberyi, prezesa sądu okręgow ego w Torn- 
sku, p Witte. W w i ę z i e n i a c h  m i e j  s c o w  y c h z a ­
b r a k ł o  m i e j s c a ;  stoiąca pustkami wskutek straiku 
s^ o in e g o  szkoła techniczna zamieniona została  na w.ę- 
zienie.

Sytu acya na Węgrzech
B udapesz t. (TBK.) Na walnem zgromadzeniu 

Transdanuwijskiego zjednoczenia kulturalnego wjSjjtosił 
Szel! mowę, w której określił dzisiejsze położenie, jako 
sprzeczne z konstytucyą i ustawami. Państw o powinno 
brać w obronę publiczne insty tucye; dziś jedriaKże mu 
szą te instytucye bronić konstytucyi. Szeli wezwał wszyst­
kich Węgrów do oDrony konstytucyi i ao  możliwie jtk  
najszybszego doprowadzenia do rozwiązania przesilenia. 
Rozwiązanie to  nie oznacza dla żadnego stronnictwa po­
niżenia, gdyż załatwienie przesilenia leży w interesie 
narodu

B udapesz t. (Teł. wł.) Rząd przygotowuje nowe 
zarządzenia przeciwko p rasie ; zam ierza sprzedaży gazet 
po trankach zakazać, przesyłkę gazet pociągam , pośpie- 
sznemi znieść, porto  pocztowe od gazet podwyższyć.

W iedeń. (TBK.) Kilka pism wiedeńskich doniosło 
z Budapesztu o rozmaitych jakoby projektacli rządu 
w celu poboru rekruta. O w oź c. k. Biuro koresponden­
cyjne może zapewnić, że doniesienia te polegają na zu 
pełnie dowolnych kom binacyach.

Traktaty handlow e.
Rzym . (TBK.) W czoraj przedpołudniem minister 

Guigiardini z austryacko-w ęgierskim  am basadorem  hr. 
Liitzowem dokonali ratyfikacyi traktatu  handlowego 

‘austryacko- włoskiego.
W iedeń . (1 BK.) Rokow m ia o prowizoryum han­

dlowe pomiędzy Austro-W ęgram i a Serbią, zostaną dziś 
praw dopodobnie zakończone. Zapewne stosunek na pod­
stawie największego uprzywilejowania zostanie utrzyma 
ny do nowego traktatu handlowego. Dziś * zniesiono 
obecną konwencyę weterynaryjną, a  tern samem ustają 
szczególne zarządzenia na granicy. Import i przewóz 
bydła bitego i drobiu zostaje znowu dopuszczony przez 
Austryę. Im port bydła żywego zostaje dopuszczony 
z okolic niedotkniętych zarazą i po poprzednim obejrze­
niu przez w eterynarza austryacko-w ęgierskiego.

B elg rad . (TBK.) W czoraj przedpołudniem rząd 
serbski telegraficznie odpowiedział na austryacko-węgier- 
skie propozycye handlowe. W kołach rządowych sądzą, 
'że porozum ienie zostanie dziś jeszcze ustalone.

W ieaen . (TBK.) Wczoraj odbyła się wspólna kon- 
ferencya ministeryalna, w której po stronie austryackiei 
wzięli udział hr. Auersperg i hr. Buquoy, po stronie 
węgierskiej V órós i Feilics, o raz delegaci handlowi. 
O m aw iano spraw ę umowy handlowej ze Szwajearyą 
,i uznano, że ze względu na ważne koiicesye, przyznane 
ze strony Austro-W ęgier Szwajcaryi, dalsze koncesye są 
już wykluczone, o czem zaw iadom iono zaraz szwajcara] 
skich delegatów  handlowych.

Rozruchy w  Niżniowie.
N iżniów . (Tel wł.) W uzupełnieniu wczorajszego 

telegram u donoszę, iż na oddział wojska i żandarm ów, 
konwojujących w sroue rano 15 aresztow anych w La- 
dzkiem Wielkiem, napadł tłum włościan, około 600 lu­
dzi liczący. Chłopi byli uzbrojeni w kosy. Chciano od ­
bić aresztowanych. D ow odzący plutonem wojska podpo 
rucznik zakom enderował na bagnety, chłopi jednak się 
nie ulękli i rzucili się na wojsko, obsypując kamieniami 
żołnierzy. Na to oficer kazał dać ogniu. S trzelono  
trzykrotnie. Padło sześciu chłopów trupem , liczDa ran­
nych nieznana doKładnie, m ów ią o  kilkudziesięciu po­
kaleczonych.

N iżniów . (Tel. wl.) Intelektualnego spraw cę rozru­
chów na onegda.sztrn wiecu, wikarego gr. kal. ks. K o  
r o s t i 1 a a r e s z t o w a n o

Ou 2-1 -godzin urzęduje tutaj s ta rosta  tłuinacki -**•

piel. S y t u a c y a  g r o ź n a ,  w z b u r z e n i e  u m y -  
s t ó w w i e l k i e .  W s i e  z b r o j ą  s i ę .  S tarosta za ­
żądał wzmocnienia siły zbrojnej

Stanisław ów . (Tel. wł.) Sąd tutejszy wydelegował 
radcę ProskurnicKiego do Niżniowa ceiem przeprow a­
dzenia śledz tw a .. P o p o ł u d n i u  w y s ł a n o  s t ą d  
d w i e n o w e k o m p a n i e  24 pp.  na m i e j s c e  
w y p a d  K ó w.

N iżniów . (TBK.) W skutek poniedziałkowych eks 
cesów w Niżniowie, zarządził przybyły natychm iast na 
miejsce sędzia śledczy aresztow anie piętnastu włościan 
v, gminie Ladzkie (powiał buczacki). Aresztowanie prze­
prow adzała wczoraj przedpołudniem żandarm erya w asy- 
siencyi plutonu piechoty Podczas konwojowania a re­
sztowanych, tłum, złożony z około 600 ludzi, zaczepił 
w Ladzkiem żandarm eryę i wojsko, które broniło się 
z początku bagnetami G dy to  nie pom ogło a napastni­
cy przeszli do czynnego natarcia na wojsko, dał ko­
m endant plutonu rozkaz strzelania. Prócz sześciu zabi­
tych —  o czem doniosły poprzednie telegram y —  kil­
kanaście osób odniosło rany. Podczas starcia udam się 
aresztow anym  ujść. D o Niżniowa wydelegowało prezy- 
dyum wyższego sadu ceiem przeprowadzenia śledztwa 
sądowrego radcę sądu krajow ego Piskozuba ze Stanisła­
wowa. S tarosta  Popiel zostaje nadal w Niżniowie, gdzie 
wzm ocniono asystencyę wojsKową do siły jednego bata­
lionu piechoty. Sędzia śledczy zarządził aresztowanie 
grecko-katol. kooperatora w Niżniowie, ks. Korostyla, 
k tórego wystąpienie na poniedziałkowym wiecu w Niż- 
riiowie wywołało rozruchy. Za zbiegłymi aresztowanymi 
zarządzono energiczne poszukiwania Zarów no przy p o ­
niedziałkowych jak i wczorajszych ekscesach w ystępow a­
li na pierwszy plan członkowie stowarzyszeń siczowych. 
W samym Niżniowne panow ał wczoraj spokój.

W iadom ości krakow skie.
K rak ó w . (Tel. pry w.) W procesie w sprawie de- 

moiistracyi przed hotelem Saskim zapadł wczoraj wy­
rok. O sk. W itkowskiego zasądzono na 8 dni ścisłego 
aresztu za przekroczenie podania fałszywego nazwiska 
wobec organów  policyjnych. O sk. Klapę uwolniono. Re ■ 
sztę?-oskarżonych zasądzono na areszt od 3 do 5 dni 
za występek zbiegowiska i przekroczenie obrazy straży 
poiicyinej. Dwu zasadzonym  zamieniono kaię aresztu na 
grzywnę.

K raków . (TBK.) Pogrzeb gen. Ziemięckiego od­
był się wczoraj. Wojskiem dowodził glówno-dowodzący 
generał Horsetzky.

Z pól naftowych.
B orysław . (Tel. wl.) Produkcya ropy w Tustano- 

wicach w lutym wynosiła 1300 cystern, z tego „Litwa" 
390, Sezam " 190, „A gata" 120, „Tryum f" 175, „G e­
org" 160, reszta przypada na piętnaście firm, które m a­
ja nie zupełnie jeszcze aowuercone szyby.

Podróż króla Edwarda.
L ondyn. (1 BK.) W miarodajnych kołach ośw iad­

czają, że król z powodu żałoby dworsióej uda się na 
kontynent w najściślejszem incognito, jako książę Lan­
caster. Król p rzybędzie w sobotę rano do Cherbourga, 
a wieczorem do Paryża, gdzie zabawi do w torku i za­
mieszka w' am basadzie angielskiej. N astępnie odjedzie do 
Biarritz. Pobyt króla w Biarritz jeszcze nie .jest do ­
kładnie oznaczony. Bardzo jest praw dopodobne, że król 
w Paryżu odwiedzi prezydenta Fallieresa.

Paryskie ostatki.
P aryż. (TBK.) Podczas wczorajszego pochodu kar­

nawałowego na bulwarach i w dzielnicy łacińskiej are­
sztow ano około tysiąca ludzi za rozm aite wykroczenia. 
Przy wielu z nich znaleziono broń i puszki, napełnione 
pieprzem (!).

Zajścia K ościelne w e  Francyi.
P aryż . (TBK.) Z l ianey donoszą, że austryacko 

węgierski konsul Khevenhuller zaprotestow ał przeciw in- 
W’e n ta r y z a c y i kościoła i kaplicy Franciszkanów, gdzie się 
mieszczą groby książąt Lotaryńskich, z powodu, iż ko­
ściół ten w’raz z urządzeniem jest wyłączną w łasnością 
ce sarza Franciszka Józefa.

Paryż. (TBK.) Liczba kośeiołów, w których nie 
dokonano jeszcze inwentaryzacyi wynosi 35 .000 .

Berlm .) (TBK,). „N ordd. Allg. Z tg -“ p isze: „N o- 
woje W remia" doniosło, że cesarz Wilhelm wyrazi! się 
do rosyjskiego radcy stanu Kokowcewa po nieudaniu 
się projektu ustaw'y o przyrnusowem wywłaszczaniu : 
„Szkoda! byłoby mi to  ręce rozwiązało. Wy w Rosyi 
zapom inacie, że niektóre ustawy m ają znaczenie mię- 
dzynarodow e". Owłoż cała ta  wiadom ość jest zmyśloną, 
a cesarz nigdy Dodobnych słów nie wypowiedział.

Wiadomości bieżące.
iS p o s trz e Ł o u i i m t l r o r o l * s l c i a c  (z obserwato

ryum astronom . Politechniki} w d. 28 lutego bo:
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Uwaga: Pogoda przy zmiennem zachmurzeniu. 
Prognoza na d z iś : Pogoda przy zmiennem za­

chmurzeniu.

Z P o litechn ik i. P. D o l i ń s k i  Jarosław  Henryk 
z Jezierzan i p. K r z y w s k i  Hieronim Karol z Rawy 
Ruskiej, złożyli drugi egzamin państwowy na wydziale 
chemii technicznej w Politechnice lwowskiej.

■ Z S okoła . Polskie Tow. gimn. „Sokół-M acierz" 
we Lwowie urządza w sobotę 3 m arca br. wieczornicę 
dla swoich członków. S trój wizytowy, lista o tw arta od 
środy do piątku wieczorem. W niedzielę zaś 4 marca 
uroczysty wieczorek, połączony z ćwiczeniami gimna- 
stycznemi, ku uczczeniu 39 rocznicy założenia T ow a­
rzystw a. Zaproszenia i Dilety są do nabycia w kancela- 
ryi „Sokola" od środy między 6 a 8 wieczorem. Mun­
dur sokoli.

—  Z  teatru p.sza nam : „Lohengrin", który w tym 
sezonie pięć razy już wypełnił widownię do ostatniego 
miejsca —  zapowiedziany na czwartek, nie mniejsze niż 
dotąd, wywoła) zainteresow anie wśróa publiczności, a to  
w niemałej mierze dzięki doskonałej obsadzie. W roli 
tytułowej wystąpi niezrównany jej wykonawca p. Ban- 
drowski, w roli Elzy pani Boyer, tak znakomita w tej 
partyi, zaś w roli O nrudy  pani O leska.

W sobotę daną będzie „T rad a ta "  w j i^rwszo- 
rzędnej obsadzie, kiora tej operze niewątpliwie zd o b ę­
dzie powodzenie ; o to  w główny ch partyach wystąpią : 
pani Boyer, dyr. GrąDczewski i p. Dianni.

— „R odzina41 w  B orszczow ie oabędzie doroczne 
walne zgrom adzenie w niedzielę 4 marca br. o ®. 3 
popołudniu na leśniczówce w Piszczatyńcach.

— W ystawa Sztuk Pięknych zam kniętą będzie przez 
kilka dni z pow odu zmiany obrazów . O tw arcie nowej 
nastąpi w niedzielę nadchodzącą. O prócz nadesłanych 
prac najnowszych, pomieszczone będą w sali wielkiej 
dzieła przeznaczone na wystawę do Londynu, gdzie 
lwowskie Tow arzystw o pozyskało osobną salę dla pol­
skich artystów . W ystawa tych prac potrw a zaledwie 
tylko trzy dni.

—- Czas pracy w  piekarniach w ojskow ych został 
skrócony. Mianowicie dotychczasowy 20 godzinny czas 
pracy zm ieniono w ten sposób, że w lecie jedna partya 
pracować będzie od godziny 6 rano do 4 popołudniu,
druga zaś od 6 popołudniu do 4 rano, w zimie zaś
jedna partya od 5 rano do 5 popołudniu, a druga od
5 popołudniu do 5 rano.

—  Jeszcze p. G rąbczewski piz.ed sądem . W spra 
wie p. Mechównei nie zapadł jeszcze wyrok przeciw 
pp. Grąbczewskiem u i Pawlikowskiemu, a już rozstrzy­
gniętą została sądownie spraw a p. G łowackiego, imię 
niem którego wmiósł dr. Czerny skargę. W aniti 27 Dm. 
na terminie sądowym  w tej sprawie, p. Grąbczewski 
zaprzeczył, jakoby był cokolwiek dłużnym p. G łow ac­
kiemu. Po okazaniu mu jednak pisemnego dokumentu, 
nie pozostało pozwanemu nic innegc, jak z kosztami 
procesowym i catą pretencyę zaskarżoną zapłacić, wsku 
tek czego zastępca p. G łowackiego spór uznał za um o­
rzony.

—  C iem ności egipskie panują na ul. Ormiańskiej, 
w samem śródmieściu miasta. Po strom e „Domu Na- 
rcduego" tam, gdzie się znajduje antykwarnia Bodka, 
aż praw ie do kościoła, niema ani jednej la ta rn i! Może- 
by m agistrat zechciał przypom nieć som e, że ul. O r- 
miańska leży tuż obok rynku i należałoby ją lepiej 
oświetlić.

—  Z now u sk an d al. Lwów cierpi bezwarunkowo na 
m egalom anię i pozór wielkiego m iasta podtrzym uie usta­
wicznymi skandalam i. Jeszcze nie zginęło z pamięci 
ludzkiej wspomnienie głośnych skandalów z prywatnymi 
domami rozpusty w rynku, następnie przy ul. Ormiańskiej, 
a już znowu odkryło tego sam ego rodzaju spelunkę, która 
się dotąd potrafiła ukrywać. O to  przy ji. Skarbkowskiej
1. 1-0 mieszkała niejaka p. K., wdowa po podurzędniku 
i w najwstrętniejszy sposób robiła z domu swego „dom 
komisowy do sprzedaży cnoty*. Dom jej by! miejscem 
schadzek dla pocieszających się żon i przygodnych ko- 
cnanków, za co pobierała wysoką opłatę. 1 znów m nó­
stw o osób skom prom itowanych, znów śledztwo policyj­
ne dobędzie z tych brudów sensacyjne szczegóły. Sę 
dziwą kapłankę A starty natychm iast aresztow ano i śledz­
two rozpoczęto na wielką skalę. W chwili, kiedv a re ­
sztow ano czcigodną p. K., zastano u niej „gości": pię 
kną szwaczkę i równie piękną dam ę z prowincyi, która 
pod pozorem leczenia się przyjeżdżała staie do Lwowa. 
Śledztwo prowadzi kom isarz Stankiewicz.

—  O trucie fosforem . M odniarka Helena Lasouska 
wypiła wczoraj rozczyn z namoczonych zapałek w za­
m iarze pozbawienia się życia, po głębszym  ieanak na­
myśle sam a zgłosiła się do pogotow ia ratunkow ego 
z p-ośbą o ratunek.

—  M iłego przybysza zyska gmina Brzuchowice w o so ­
bie wyszupasowanego ze Stanisławowa, po odsiedzeniu 
6Vs rocznego wiezienia Dmytra Dolnickiego. Dolnicki 
jest nietylko niebezpiecznym złoczyńcą, ale i awanturni­
kiem rzadkiego temperamentu: wczoraj po przyieździe 
do Lwowa, rzucił się zaraz na policy anta stanisławow­
skiego, który go eskortował, pobił go  w okropny spo­
sób i począł uciekać. Wezwani na pomuc dwaj kaprale 
policyjni schwycili Do!n:ckiego, lecz zanim zdołali go  
we trójkę skuć, pokąsał i poranił kaprala Stefana Poż 
wiaka. Można sobie wyobrazić, jaką plagą będzie taki 
przybysz dla gminy w Brzuchowicach, dokąd po uka­
raniu będzie wyszupasowanym.

—  M ałoletni zb iegow ie. Piotr Horbaczewski, tercyan 
szKoły im. Czackiego, doniósł policyi, że jeszcze dnia 
20  lutego zbiegła z domu jego 15-ietnia córka Marya 
Antonina. Jest ona wzrostu średniego, twarzy owalnej, 
włosy ma ciemne, oczy piwne. Ubraną była w pluszo­
wą czarną pelerynę, niebieską suknię biało nakrapianą 
i niebieską chustkę na glou ie ,

Dnia 26  z. m. zbiegł z domu rodzicielskiego 
uczeń II klasy wydziałowej S tanisław  Jó^ef łwanciów,



4 tlS Ł O W O  POLSKIE" Nr 99  czwartek 1 marca 1906.

n konduktora Kolejowego w Stryju. Chłopak liczy lat 
13, nizki, blondyn, szerokiej twal-zy, fiwydh oczu, ubra­
ny byt w mundurek szkolny. Uciekł on w tow arzystw ie 
ucznia 1 kl. wydziałowej, syna em erytow anego werkmi- 

,'strza, Stanisława Jurego, który, uciekając z domu, za­
brał ojcu 320 kor. Jury, sm agły brunet, ubrany był 
w ciemną bunaę i barankow ą czapeczkę. Obu m ałolet­
nich zbiegów u idziano kręcących się po Lwowie.

— S ch w y tan ie  d e z e r te ra . Przed kilku dniami zbiegi 
z koszar szeregowiec 30 pp. Józef Czorny, dobrze zna­
ny pohcyi i niejednokrotnie już karany włamywacz. 
Wczoraj przedpołudniem przytrzym ano go u' ul. S ob ie­
skiego. G .orny był już po cywilnemu i zaopatrzony 
w narzędzia zawodowe jako to : dluio, witrych, zapałki 
i świecę. A resztanta um ieszczono na razie w aresztach 
policyjnych.

—  K osztow ny kolczyk brylantow y zgubiła p. Soł- 
daczyuska w drodze z m iasta przez ul. A kadem icką do 
ul. D ąbiow skiego. Kolczyk jest w Kształcie rozet} , dya- 
ment (buton) jest wartości kilku tysięcy koron.

—  Na choclm ku w ul. Kazimierzowskiej znalazł puli- 
cyant bezprzytom nie leżącego izraelitę chorego i odsta­
wił go dorożką do lokalu pogotow ia ratunkow ego, skąd 
przewieziono go do szpitala.

niach netto  z dostaw ą natychm iastow ą z W iednia K.
— , w ca h ch  w agonach K. — •— d o — •— beczkam i, 

do — ’— .
T endencya: spokojna.
N a t t a  galicyjska S tandard White w całych w a­

gonach z Wiednia K. 4 1 ‘—  od  K. 4 2 '2 0  V.' beczkach 
K. 42-60 co  4 5 -55.

Tendencya : spokojna.

□  S tan is ław ów . Z a m a c h  s a m o b ó j c z y .  Tutej­
szy Kupiec blawainy, Pińkas Ritter, rzucił się onegdai 
wieczorem z trzeciego piętra w zam iarze sam obójczym  
na bruk. Przyczyną rozpaczliw ego kioku było bankru­
ctwo. Nieszczęśliwy ztamał nogę i odniósł ciężkie ob ra­
żenia.

T y f u s  p l a m i s t y .  „N a G órze '1 zaszły cztery 
wypadki lyfusu p lam istego; zacnorow ały dzieci szkolne, 
dotychczas jednak szkol}’ nie zamknięto.

w  P eczen iżyn . Z w y c z a j n e  w a l n e  z g r o ­
m a d z e n i e  K o ł a  T. S. L. odbyło się w tych dniacii. 
W dziejach Koła zanotow ać należy fakt, ze tutejsze Ko­
lo wobec trudnych warunków bytu rozwija się pod kie­
rownictwem niestrudzonej przewodniczącej p. W. Lindo- 
ue j nader pomyślnie. Po przyjęciu spraw ozdania Z arzą­
du, z którego przekonano się równieźco gorliwej pracy 
p. Kwiecińskiej, jako bibliotekarki, jakoceż p. Wojdzianki, 
jako skarbniczKi, uchwalono poczynić starania, celem 
pozyskania więcej członków, podwyższyć wkładki mie­
sięczne do 30 h„ jakoteż utworzyć Komisyę odczytową, 
w celu przygotow ania członków Koła do wygłaszania 
odczytów i W końcu dokonano wyboru nowego wydzia- 

/  hi. do kiórego w eszli, przewodnicząca W. Lindowa (po­
nownie), zast. przew. J. Krukowiez, se.Kietarz L. Taras, 
zast. sekret. Al. Zakliczyński, skarbnik Z. W ojdzianka, 
zast. skarb. ks. j . Pelc. N adto kooptow ano do w spół­
działania pp J. Borowicza, dr. Al, Bilińskiego, L. Kwie­
cińską, i\l. K rzyczkowską, F. Alajera i J, Schwarza. 
Komisyę odczytow ą stanow ią pp. Borowicz, Kruków icz, 
P . Linde, Taras, Zakliczyński. Delegatem  na zjazd T. 
S 1... w ybrano J. Krukowicza.

W ladomości giełdowe.
Z targów handlowych.

W iedeń. 23 lutego. (Tel. wł.) S p i r y t u s :
Za tow ar skontyngentow any z dostaw ą natych­

miastową za 100 HI. płacono kor. 3 7 ’80 do k. 38 20.
Tendencya: silna.
C u k i e r :  Raiinada prima z uosm w ą natychm ia­

stową z Wiednia w calycn wag. K. 62-75 do 63 — . 
Raiinada secunda z dostaw ą natycnm iastow ą z Wiednia w 
całych w ag o uą cii K. — 1— ., Kostkowy prirna w skrzy-

W iedeń: d. 28  lutego. Kursy giełdy wiedeńskie. 
Losy a) procentow e: Austr. zakładu kredyt, i oDiig. p. 
z r. 1880 3 proc. 292-— , Austr. zakł. kred. z b. op. 
z r. 1889 3 proc. 2 9 3 '— , Tow arzystw a żeglugi na D u­
raju  100 zł m k. 4 proc. 2 6 3 '— , W ęgierskiego Ban­
ku hip, po 100 zł. 4 proc. 2 6 0 - Pożyczka serbsk. 
norm. po 100 fr. 4- proc, 100-— , b) bezprocentow e. 
Budapeszteńskie (Basilice) 5 zł. — ■— , Zakł. kredw ow . 
dla handlu i przem. po 100 zł. 474 -— , Cłary zł. 40. 
m. k. 146 '— . Pożyczka m. Insbruku 25 zł. 75-— , L o­
sy m. K rakow a 20  zł. 91*— . Pożyczka m. Lubiany k, 
zł. o0-— , Ofert 40 zł. 164 ’— , Paltfy 40 zł. m. 45  
171 — , Czerwonego krzyża austr. tow. 10 zł. 51 50, 
Czerw. Krzyża węg tow  5 zł. -  -•— , Losy rund. arc. 
Rudolfa 10 zł. 58-— , S alm a208"—  zl. m. kon. 71 50, 
Pożyczka salcburska 149-50, zł. Tureckie oblig. prem. 
kolei do fr, — •—  149-50, Losy komunalne m. Wiednia 
z r . ' 1874 — .

P arvż , d. 28 lutego. Trzy procent, renta 99 45,
29-65.

B erlin , d. 28 lutego. Banknoty austryac. 85" 15, 
Spirytus — ’— .

Frankfurt, d. 28 lutego, A ustr, kred. 2 1 1-— , 
Laura — •— , D isconto 188-40. Koleje państw owe 
— ‘— , Alpiny —  —. U sposobienie;

B e l  l in .  1 marca. 4 proc. węgierska renta z teta  
—• —, węgierska, renta koronow a —••—, Austr ak c /e  kre­
dytowe 5Tl"—, Staatrbahny 144"—. Lombardy 24"5U, Di- 
scont t Comandit 188'50. 'łubie 213-95.

Tendencya: doSC silna
£ A r a n k l im ,  u. i marca. W czorajsza giełda wie 

czorns: Ausi-ryacka renta papierowa —•—. Austr. re n a  
sreorna 10T30 Austr. renta złota 10(r5£. Austr. akc je  K re ­
dytowe 21T-—, Staatsbahnv 143*90 Lcmbara.. 24*5.), 4-proc. 
austr. renta koronow a HKfl0.

Teriaen_va: silna.

D ep esze  z targu p .en iężn ego .
t t l e U c ń ,  1 marca Zamknięcie wczorajszej gieł­

dy popołudniowej notowano: Akcye austr. Zakładu kredy­
towego Ć7'i--5t) Akcye wągier. Zasładu kreavl 787’—, Akcye 
Anglo oanku 323 - ,  Akćye Unionbanku 55o'50, Akcye Lan- 
ueroanku 448* • , Akcye Banr.vereinu 56225. Akcye Boden 
credit 1070 —, Akcye gal. Banku hipotecz. 556 —, Al:cve 
kolei państwowych 672 50, Akcye kolei pocndniuwtj 127Ś0 
Akcve Tramway A. —— , — ■—. Akcye kolei Elbefnal.
443*50, Akcye kolei jjółn. 5700—5735, Akcye kolei vzern, 
583-— Akcye Alpiny 538-—, Akcye Kima M uran/i 537 75,
Akcye Prag. Tow. żel. 2625  Akcye Fabryki broni
oo -t , Akcye tureckie tytoń. 378=—. Akcye galic. karpac.
Tow nart. 044------------•—. Oblig. węg. ind. 95*55, Kenta ma­
jowa 99 95, Austr. Renta koronow a IPO'05 Węg. Renta ko­
ronowa 95*10, 56 1. List. Tow. kred. ziem. 9y*07 4 proc., 
li: ty Banku hipoteczn. 98*65, 4Aj proc. .sty Banitu hipot. 
100''80, 5 proc '>sty Banku hipoteczn. 111-75, 4, proc listy 
Banku kraj. 99 50, 4*/s proc, listy Banku kraj. 10T55, 5 proc 
komunalne obligacye Bankukraj. —*—, O bligw ye propi- 
nacyjne 99-70. 4 pro. Gal. noż. krai. z 1S93 r, 99*40,4 pre, 
pożyczka miasta Lwowa 98*05, Losy tureckie 150’— , Marki 
117-38, Ruble 25T50 Kredyty -  , Alpiny—.— Węgier,
kred. -  — , Unionbsrik — —, Kolcie. -

Usposobienie: z. powodu braku podniety bez intere­
su przy zastoju w kursach. Laenaerbank wyżej wskutek 
oceny bilansu,

B t r i i a ,  1 marca. Przv zamknięciu wczoraiszem 
giełdy: Kr&dyty 2U -—, Staatsbahny 144'— Disconto Co­
mandit lk8'50, Berlir Tow. handt 173'—, Laura 239'OU, Bo- 
humery 239*— i\oiei połudn. wscnoanic 1 ,.ska —•—. Ru­
bel z i  gotówkę 213*95. Koiej warsz.-wiea. 12ó’H' Kolej mo­
rza śródzien- negr, —■—, Ko'ej M eriaionclna 149---, Losy 
tureckie 114'75, Rf m a w ioska —*—, „Harpener* kopalnia 
węgla 213*—, Kolej Marienburg-Mławka —*- . Konsolida- 
cye —•— Lombardy 2>-50, Kolej Henry 133-75, Niemiecki 
bank narodowy 13310, . anaaą Pioferred 17425, Akcye że­
glugi hainburskiej 164-70, Kurs warszawski —•—, Huta 
„D onnersm ark“ '253*25.

Targ zbożow y i tow arow y.
B n d a p e s z t  28 lutego. Pszenica na kwiecień 1906 r. 

cd 16-76 do 16-78. Pszenica na maj od — do — —
Pszenica na październik od lo*72 do 16-74. Żyto na kwie­
cień 1906 r. od 13*68 do 13-70. Zyto na paźd/. od 13-40
ao 13‘s4. Owies na kwiecień 1906 r. oć 15-44 do 15*46
Owies na pażdż. od 12*64 uo 12*66, Kukurudza na maj 
1906 13 82 uo 13-84, kukurudza na lipiec ou 14-— do 1402, 
kukurud?,a aa sierpień od —*— uo —■—, Rzepak na 
sierpień od 27*80 u o 28*—.

Pogoda: piękna.

Przyj echo li do Lwowa
Dnia 28 lutego b. r.

K liłte l k m p t r i a ! .  Eksc. Gabi-yela Jedrzeiov.ii.vowa 
ze Siaromieścia, lir. August Breza z Czchowa hr. Klemens 
Dzieduszycki z Martynowa, bar. Aaolf Brunicki z Lubienia, 
Jan Jędrzejowie? ze Starom ieścia, Kazimierz Wołkowski ze 
Stryja, Włodzimierz Micewski z Tuczemp, Jan Leszczyński 
z Boiek Nlag-ćh, Sianisław N iezabilouski z Uherea, Stani­
sław Jędrzejow ie/ z Jasionki. Aleksander Kobylański ze 
Siiowidowa, Apolinary Strzembosz z Podola rosyjskiego, 

Władysław W iktor z Z arszyna, Kazimierz Chmielowski 
z Warszawy, Jadwiga Micewska z Tuczemp, Adam Joruau 
z Więckowie.

W ydawnictwa stronnictwa
  Demokratyczne) -narodom ego
1. Program  stronnictw a dem okratyczno-narodouego.

Cena 20 hal.

2 . O reform ie wyborczej przez W. J. —  Cena 40 hal.

3. S am odzielność finansow a Galicyi przez ura Stani­
sława Głąbinskiego. Cena 60 hal.

4 . Sprawa reform y w yborczej przez dra Stanisława
fiłąbińskiego. Sprawozdanie wygłoszone na zgro­
madzeniu wyborców we Lwowie 19 stycznia 190o. 
cena 40 hal.

Skład główny: Tow arzystw o W ydawnicze ul. Brajerow- 

ska 3. Nabywać m ożna również w Administracyi „S ło­

wa Polskiego" i we wszystkich księgarniach

tygodnik ilustrowany dla indu 
, .O j C i 7 Y Z V t "  kosztuje wraz z przesyłką jmczt >- 

wą rocznie 4  kor., kw artalnie 1 kor.
4 c d r s E : Juicóiu, ul. 1‘iek a rsk u  7 ?  -*B“

•— wytłhouB w e L w ow ie na każdą n iedzielę . —  

Co m iesiąc  d o d a je  b ezp ła tn ie  k sią żeczkę  z zakresu 
historyi, po lityk i i gospodarstwa. 139

Kursy giełdy wiedeńskiej
z dnia 27 lutego 1905 r.

Zaliczone za 100 koron nominalnej wartości i za gotówkę:
O itiiin y  dług ; p a ń s tw a .  °/n

47o konwert. ) maj—iistopau . . 4
wolna ou pod. ) styczeń- lipiec . . 41/* 
w banknotach, luty—sierpień ,  
w srebrze, kwiecień—październik .4 't .

osy z roku 1800 „ 1860 
18o4 
1864

500 zł. w. a. 
loO zł. w a. 
100 zł. w*, a. 
50 zł. w. a.

4 
4

. 372

. 4 

. 4 

. 5V« 

. 4 

. 4

Listy zastaw ne domen państw. 120 zł. za szt. 
Uliig- p a ń stw a  (tra łów  lio ru iin y e li

w radzie państwa reprezentowanych.
Au tr. renta zło .a wolna od podatku . .

„ w v._l. kor. wolna ou pod.
” „ inwest. w a la  od pod. . .

O óltŁ ucre ItolłU aw c. 
wolej Arcyks. Albrecht" w srebrze . .

„ ces.’ E lżoieu w złocie w. od pod. 
ces. Franciszka józeia w srebrze

” Karola Luda i k a ...............................
arc. Rudolfa w K. wol. od pod. . 

O U lisacyr p iei- Jtfltrusti, a k o le jo w e . 
Kolej arcyks. Albrechta 2u0 i 1000 zł. w sreb. 4 

czes, Em. 1885 200, 1000, 5000 zł. . 4
” „ „ 1895 400, 2000, 10u0Q k. . 4
” Bukowińska lokal. 400 kor. . . .  4

Karola Ludwika srebr................................ 4
Lwów'.-Czerń.-Jassy hm. 1894 . . 4

" o i i s  p a ń stw . U r ij .  u o r . w ę j ie r .  
Węgierska rerua złota . . . . 4
We.g. renta w kor. wolna od podatku 
Węg. renta w kor. wolna od podatku 
Węg. pożyczka premiowa po 100 zł.

It , „ 50 zł. . .
Węg. obligacye pieni. reg. Cissy . .
Kroac. i Slawć obligacye piopin. w. a. 
W ęgierskie cbliga-ye hip, . .
Kroacyi i Sławonii oblig. hip.............................. 4

In n e  p u b liczn e  p o i. < /k ! .  
Potyczka kraj. BuKOwiny z r. 1893 . . .  4
Oblifc. p ro p . Bukowim- . . .  . 5

4
3' 2

. 4 

.4 ' a 
a

płaca zadają
9990 
9990 

10130 
10! 30 
158- 
19550 
239 — 
2 6 8 -  
29375

118,10
110- 
10(4—

i
109 — 
11790 
12655 
9970 
9995

10o50 
100(15 
100!-- 
9960

m m
99 5

i
9515 
9520 
86 20 

21675 
21550 
159 
1 0 1 - 
9560 
9 7 -

992
M220

Gal. poż. kraj. z r 181.1 . . .
G a’ obi. próp z r. 1SS9. .
Pożyczka miasta Lwowa z r. 190t) 

» n * r. 1896
„ „ Wiednia i  r. 1874

Poż. hipot. Bułgaryi z r. 1892

4 z

10010
10010 
10100 
101,50 
16u 
19759 
29u 
290! 
19515

11830
10020
10020

100!80 
118(90 
1P755 
1U070 
100(95

101115 
1011
10069 
101 
10065

I
95 35 
9346 
86 40 

21875 
217 50
’6i 
102 -  

9660 
9 8 -

|
10020
10320

„ los. 
i  los. w 

Tow. kred. ziem los w 56 lat 
„ los. w 41 lat

. 47'z 
. 4
. 5
. 6

Ł lst.y  im s ta w ń e .  (Oblig. hid. i listy dłużne). 
Austr. zakł. kred. ziemsl :i los. w 50 1. . 4
Buków. zakł. kred. ziemski . . . .  5

. • 4
Gai. akc. b. h. z 10% pr. 1. w 39Vs i. . 5

los. w 50 lat w. austr. , 4Va 
w 50 1. w. koron. ,47s

60 l a t ..........................4
. 4
. 4

„ „ „ „ da w u. emis. . . .  4
Banku kraj. ula Gal. i Lod. w 511/a 1. . 47'a

„ „ „ zwr. w 57Va 1. 4
„ „ oblig. komun. 2 emis. . . .  5
„ ■ ,  „ 3 e. 1. w 42 \j+/z
„ „ ,  . 4 e. 1. w 40 1. 4
„ „ „ kol. 1. w. 577a 1. . . 4

Austr. węg. Banku los w' 50 1. w. a u s tr . . 4
„ „ „ los w 50 1. w, koron. 4

O b l ig a c j e  z p i e r w s z e ń s t w a .
Kolej półn. ces. Ferd. em. z r. 188o , . 4

„ Lwów-Czern.-jassy 1884 p. 10"/o . 4
* U88ł . . . .  4

Węg.-Gal. kolej em. 1870 ..........................  37j
.  -  1 8 7 8 ............................... 5

„ „ .  4  1887  . 4
L o s y  p ro e e u to % v e  (za sztul-ą).

Austr. zakł. kred. obi. pr. era. 1880 po i00 zł. 3 
„ „ „ „ .  1889 po 100 zł. 3

Uregul. L)un. z r. 1870 po 11M) zł. w. a. 5 
Wt;g. Banku hip. pr. L z po 1J0 zł w. a. 4 
Pożyczka serbska prem. po 100 f r . . . 2

L o sy  b e z p r o c e n t o w e  (za sztukę) 
Budapeszteńskie Basilica po 5 zł. w. a. . .
Zakł. kreu. dla handlu i przem. po loO zł. w. a.
t lary po 40 zt. m. k ....................................................
F ożyczka m. InsDruku po 20 zł. w. a. . . 
Pożyczka miasta Krakowa po 20 zł. w. a. .

„ prem. m. Lubiany po 20 zł. . . .
Ofen (Buda gr„ m.) po 40 zł. w. a. . . .
Palffy po 40 zł. m. k ....................................................
Czerw, krzyża austr. tow po 10 zł...................

9890 
99|£5 

100:85 
9755 

12220, 
119 20)1

9920
l0H75;j
99;75;

1 1 1 -

100-25
101 - I
9865 
96-60 
99 60 
9975 

10175 
997- 
99 — 

101*15 
991— 
99i— 

10015] 
10655 |
1001.5 
9220; 
99:40 
92,75 

112!- 
100 —

I
292;-
295-
2 6 3 -
260
100-

2 5 -  
476-- 
1471— 
7 9 |-  
91 — 
61] 

164— 
172 
5150

9')'99
10025

o a i
123-20
no,20j
10025

100(70 
112:- 
101 15 
10120 
09(65 
9955

r c
102:-
100
9990

10215
9990
yyw

10145
10155

101,-15
93:20

100:40^  j_
1 1 3 -  
lOlj—

301 40 
305 
272 -  
26650 
108 —

I
27

48 . -
1 5 6 -  
85 
99 
68 — 

174— 
181;— 

5350

Czerw. Icrzyża węg, tow po 5 zł.....................
Fundacja arcyks. Rudolfa po ltJ zł...................
Salma po 40 zł. m. k .............................................
Pożyczka miasta Salzburga po 20 zł. . . .
Tureckie obi. kol. po 40Ó fr................................
Komunalne m. Wiednia z r. 1874 po 100 zł. 
Kupony 1 3° o) obligacye premiowe ( 1880 

pre- ■ 3U, o) austr. żaki. kr. ziem. ( 1889 
rniowe j 4°/o pożyczki pr. węg. Banku nip. 
* K c y e  (przedsiębiorstw transportowych) 

Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł.
„ „ „ akcye zakład 20o zł...................

Kolej pćłr.. ces. Ferdynanda 1000 zr. ni. k. . 
„ Lwow-Bełzec (akc. piwrw.) 200 zł. . .
„ „wów-C zern.-Jassy 20C z ł .....................

Lwów-KIeparóv.-Jaworów 4°/c . . .
„ wschodn, gal. Okal. 200 zr.

państwuwych 200 z-.. =  50C fr. . . .
„ wng. galicyj. iokal. 200 zł.........................

A U c y e  b a n . u .  (za sztukę).
Banku Anglo-austr. 249 Kor.................................
Wiedeńskiego Banku związk. 400 K or.. . . 
Reszt. Banku ńa.idl. 100U K. . . .
Zakła j kred. dla nandlu i przem. 320 Kor .
Węg. Banku kredyt. 400 K oi...............................
Galie. Banku hipotecznego 400 Kor. . . . 
Galie. Banku dla handlu i przem. 4u0 Kor. 
bansu  dla krajów korcnnych 4Ó0 Kor. . •
Banku Aus.ro-węg, 1400  '
Czesk. Banku Związs. 2o0 i \ o r .....................
2.ivnostenska banka 200 Kor...............................

L k e y e  (przedsiębiorą... pr ernysłowych).
Galie karp naft. tow. 500 Kor..........................
Schudniey 500 Kor..................................................
- W e k s le .  (Czeki, dew izy krótkotermin.). -,<> 
Berlin i nitra. m. bank za 100 marek . 3
Londyn za 10 uintów szter. , 27fa
Paryż za 1>X) fr.......................................................3
Petersburg i Warszaw a za 100 rubli 9,2 
Włoskie 0 m knoty za 100 lirów 

W a lu ty .
Dukat cesarsk i...............................
2 0 - fra n k ó w k a ...............................  . . .
2 u -m a rk ó w k a .........................................................
Suweryi. angielski zł..............................................
Niemieckw D„nknoty za 100 marek . . . .
Włoskie bantenoty za lir 1 0 0 ..........................
Rubie banknoty za 100 rubli . . . . .

‘3275 3475
58 -  6 4 -

208 219—
71,50 7750

1505u 151,50
534—

57
9 0 -
4 0 -

I
4701— 
425

544 -
6075
9 5 -
4 6 -

4 8 0 -  
446

J7uO— ,57311-- 
440 
583 J  
372—
392 —
671 B5j 
40ć

450 — 
58i - 
37^'— 
400! — 
67285 
.rÔ i -

3197 32025
-  ! _ |  -  I -  

2978—jj2985:— 
o705(J O/l BU 
804 —  805'51
55e

44160
1637
^4650
246—

Ó3T-
655

1173
24043’
9565;:

558— 
195— 
442(60 

lt>42,— 
24 7 39 
2io.50

, 6 4 7 -  
662 -

I
117*56 
24075 
958£

9563.
' ! II
1135*
1910*1
2349,|
2398

11730
9575]:

25075)1

95 8C
/

1139 
1*12 
2356 
24 Oć 

11756 
953o 

251(75
O dpowiedzialny r e d a ia o r : Józef Ziem biński.

Z drukarni S tew a P olsk iego", we Lwowie. Dod zarzadem  Józefa Ziembińskiego.
Nakłaaem S półk i w ydaw niczej w e  L w ow ie , Stów . zar, z ogr. noręką.

Panier z fabrvki Braci Fiałknwcki^b «’ >'


